WARSZAWA 
Poniedziałek dnie 16 Maja r. 1881. 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 

Jenerat gubernator miasta stołecznego Warszawy. 
Prz, była urzędowa wiadomość z Zamościa sztafetą 
dnia 12 b. m. o godzinie 2 po południu wysłaną, że 
jenerałowie Chrzanowski i Ramorino zblizyłi się: do 
twierdzy Zamościa, gdzie już 800 jeńców przybyło. 
W okolicy Starego Zamościa walka trwała jeszcze. 
Jenerat Krysiński wysłał dwa bataljowy i pięć dział 
ażeby miéé w nićj uczestnictwo. — Warszawa, dnia 
15 maja 1831. — Szef sztabu major yofok. 

Deputacja rady obywatelskićj wdztaa mazowiec. 
zawiadamia obywateli, że do zbierania składek i o. 
fiar w gotowiźnie przeznaczonych na zasiłek dla mie- 
szkańców prawego brzegu Wisly, przez w ojnę zni- 
szczonych, upoważnionym został W. Wineenty Ostro- 
wski, rejent kancellarii ziemiańskićj, członek depu- 
tacji, zamieszkały w Warszawie przy ulicy Długićj 
„Ner 543, do odbierania zaś takiejże składki 'w ziarnie 
"a zasiew, deputacja wybrała członka W. Ekerkursta, 
przy ulicy Żakroczymskićj Ner 1846 zamieszkałego, 
Warszawa, dnia 13 maja 1831. — Prezes Cielecki. 

ROŻNE WIADOMOSCI. 

W. walce onegdajszćj pod Kałuszynem, wojska na- 
sze odpędziły nieprzyjaciela aż za Kostrzyn, i zno- 
wu spokojnie dawne pozycje zajęly. ; 

Izba poselska nie chce się rozstać ze swoim mar- 
szałkiem; dla tego nieprzyjął ofiarowanego mu mini- 
sterjum spraw zagranicznych ; słychać, że zastępcą 
ministra w tym wydziale mianowany będzie sz. Ho. 
rodyski, dotychczasowy prezes izby obrachunkowej, 

Przyprowadzono jeńców zubranych przez jenerala 
Chrzanowskiego i różne sprzęty, a między temi 7 
kaplic pułkowych. Na jednym z obrazów, Chrystus 
Pan ma przypięty medal za kampanją z 1812i krzyż 
S. Jerzego. X 

Dziennik angielski Standart donosi, że na począt- 
ku b. m. doszła wiadomość do Londynu o rewolu- 
cji w Petersburgu. 


W Lublinie xiąże Wiirtemberg; wyrodek i zdrajca * 
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olski, rozglłaszał fałszywe wieści, że. Dwernickie- 
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go korpus zupełnie zniesiony , że Dwernicki wzięty 
w niewola. Muzyce pułkowój kazał grać na rynku 
mazurka Dąbrowskiego. Urzędują znowu w Lubli- 
nie: Rostworowski jako prezes, a Kossakowski jako 
burmistrz. 

W Smyrnie Turcy i kupcy, nawet sam basza, zbie- 
rają składkę dla Polaków; zebrano już znaczną sum- 
me. : 

Rodacy nasi, Clodźko i Le wandówski, dostali świó- 

%0 od króla Filipa dekoracje za męztwo w pawmię- - 
s i è v pam 

tnych dniach lipcowych. Fr” 

Minister pruski spraw zagranicznych Bernstorff, 
podał się do dymissji. 

Hankiewicz. — Komitet rozpoznawczy ogło» 
sit, że były radca stanu Jan Hankiewicz, w 
Żarzucie nałeźenia do policje tajnej przed 29 
listopada, uniewinnionym został. Ktoby się leż 
był spodziówaf, że Hankiewicz jest niewinny? 
Nie znamy pabudek i dokumentów komitetu 
rozpoznawczego; nie wiemy, jaka jest wedle 
niego definicja policji tajnej, Kiedy kto był 
członkiem komitetów śledczych, kiedy klo pod 
Haukem i Nowosilcowew szukał śladów towa- 
warzystwa patrjotycznego, kiedy pochwyco- 
nych niewianych obywateli iakwirował i dręe 
czył, wbrew prawom pisanym, i uczuciom na» 
wet ludzkości; kiedy kto słażył za narzędzie 
oburzającym gwałtom, względem tajemnic wię: 
Zionych ofiar, nie wiemy, czy to nie jest 
Szpiegostwo i naleźenie do policji tajnej. Rząd 
moskiewski uknuł czarny i tajemny spisek, na 
zgubę polskiej narodowaści, zagładę ducha, 
przewrócenie haniebne uczuć honoru, nawet mo- 
ralności. -Hankiewicz wielkie tam położył dla 
tyranji zasługi. Zobaczcie listy kwalifikaeyje 
ne urzędników, możebyście tam znaleźli jakie 
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szpiegostwo i delatorstwo. Może też komitet 
rozpoznawczy, uważa za należących do policji 
tajnćj, prostych jedynie szpiegów, co brali po- 
dły Żotd, i biegali po kątach i kawiarniach, 
za nowinami? Gi podobno najmnićj byli szpies 
gami. Byli tam jeneralai dyrektorowie, rad- 
cy, dygnitarze, applikanci, sekretarze i cała 
piekielna hierarchia. Elankiewicz czy nie był 
w tćj bierarchji?.. Nie należał do policji taj- 
nej, wyrzekliście: zgoda: ale jawne zbrodnie 
jego, pozostanąż bez kary? Publiczność zgrozą 
jest przejęta: szanujcie opinją publiczną. Áa- 
den naród, tyle co Polski, nie dał dowodów 
umiarkowania i może zbytaiego pobłażania, ale 
jest miara we wszystkiśim: nie trzeba naduży- 
wać tćj publicznej wspaaiałomyśłoości, która 
jednak nie da przestąpić granic sprawiedliwo” 
ści. Dobrzeby zrobił komitet rozpoznawczy, 
gdyby co do Hankiewicza ogłosił decyzji swo- 
jéj usprawiedliwienie, i gdyby oznajmił co ro- 
zumie przez policją tajną, i czyli do nićj Ja» 
śnie wielmożnych folrów i szpiegów, liczy lub 
nie?P... 
— Czemu dotąd zdwajca ojczyzny Rafat Cicho» 
cki nie wisiP... Rząd narodowy nie może się 
mieszać do rzeczy osądzonćj: res judicata pro 
verilate habetur. Zkądżeta zwłoka?.. Mamy 
nadzieję, Że wkrótce zbrodniarz odniesie za- 
służoną karę, i nadal podobnych nadużyć wi- 
dzieć nie będziewy, 

4 monan e 

Dnia 14 b. m. połączone izby odrzuciły 
projekt do prawa o zmniejszeniu kompletu se- 
nalu do czynności ekonomicznych: tak jak to juź 
poprzedniojizba poselska uczyniła, Po wybo. 
rze senatorów, poseł Świdziński, wniósł aby dla 
uczczenia tylu cnót i zasług szanownego Niem= 
cewicza, sekretarza senatu, obrać go senatorem, 
bez uwagi na wszystkie warunki prawą. Wszy- 
scy powstali i jednogłośnie okrzyknęli go sos 
natorem, Była to prawdziwie uroczystość nas 
rodowa. Sz. starzec zabrał głos i rzekł: 

„Z zadziwieniem równie jak z najżywszą 
wdzięcznością słyszyć mi przychodzi wniosek 


JW. Swidziúskiego, poparty od innych laskawych 


w obydwóch iabach: jakkolwiek wniosek ten 


jest dla mnie najchlubniejszym zaszczytem, bez 


zgwałcenia prawa przyjąć go nie mogę. Wiado- 


me są wszystkim warunki, dla kandydatów do 
dostojeństwa senątoryi przepisane prawem. Mie 
jając wiele innych, nie posiadam najważniejsze» 
go nie wstydzę się powiedzićć, że po tylu w 
biegu Życia mego doznanych stratach, dziś ca- 
ły mój ziemski majątek nie składa się jak z 20 
morgów, z których 48 zł. rocznie opłacam, jake 
Że daleko od opłaty 2000 oznaczonćj prawem; 
napróżno przytaczać przykłady, Żeśmy tu wi- 
dzieli wiela senatorów napełniających krzesła 
te, a niemejących i jednćj piędzi ziemi w krge 
lestwie polskićm, Lecz nie byli oni wybranymi 
przez senat: samowładzca nieznający innego 
prawa jak własną wolę narzucił ich. Lecz szas 
nowni mężowie, to co samowładzcy przystało, 
nie przystoi ani wam prawodawcy juĝ niepodle- 
gli, ani mnie, nawykłemu zawsze szano: 
wać prawa, cierpieć, by prawo to na mnie zła: 
maaćm było. 54 lat mija jakem wszedł w za- 
wód usług publicznych, najprzód w wojsku, da- 
Ićj w stanie cywilnym: przed 24 łaty najjaśniej- 


szy król jegomość Saski,którego imię każdy Po» | 


lak a wdzięcznością wspominać powinien, nie. 
JE P , 
proszonemu dał urząd sekretarza senatu, uwa» 


żejąc go jak miejsce spoczynku dla wysłuźone- ` 


go. Niesięgając nigdy wyżćj, przestałem na nim; 
brzemie atoli 74 lat, ciężko złamane wiekiem i 


trudami barki moje ciśnie, i gdyby nie myśl 


Że w ciężkich dla ojczyzny czasach, oddalać się 
od najmniejszćj usługi zakałąby było dlə pra” 
wego obywatela, osłabiony i fizycznie i moralnie, 
jużbym was dzisiaj o uwolnienie mię i od tój 
sekretarji upraszał. Skoro atoli skończą się tru. 


dne zapasy nasze, skoro za pomocą Najwyższe- ` 


go, błogi pokój zstąpi na tę krwią i łaami nas 
zemi oblaną ziemię, o uwolnienie będę was 
prosit. 
niedostatka konplełu senatu.. Niezaradzonoź 
juź temu, dziś wybierając 4ch nowych senato. 


O cóż tu bowiem idzie? o nepełnienie | 


rów, a wkrótce i pięciu jeszcze innych. Potoż : 


mnie wołać? Nielepiejże odłożyć to do chwili, 
gdzie się połączymy z oswobodzającemi się'dzis 


g: 
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siaj bracią naszemi, gdzie konstytucja nasza 
w niedogodnoś siach swoich poprawioną będzie, 


Dozwólcie zatém spracowanemu spoczynku, do- 


à CE DE . > : WTŚĆ pe 
zwólcie, ujrzawszy zorzę niepodległości naszej, 


''nu tych narodów. 


zstąpić spokojaie do grobu, Zstępując weń 
poniosę z sobą w podziemne cienie ten najpię- 
kniejszy wieniec sędziwćj starości; łaskawe 
względy wasze, zecni mężowie !* 

Po przymówieniu się kasztelena Rochanow* 
skiego,i dep. Krysińskiego, izby nakazały kome 
missjom aby stósowne postanowienie napisały 
i dyplom senatora sz. mężowi wręczyły. 


Uwaga dia człoków obu izb sejmowych. 


Może niekiedy zbyt jesteśmy surowymi i wy» 
magojącymi, względem członków oba izb sej- 
mowych: należy to przypisać nienagonnej troe 
skliwości, o utrzymanie w obliczu świata godno- 
ści msrodowćj, i dobremu zrozumieniu interes- 
su ojceyzny maszćj. Trudno jest żądać dosko- 
nałości; ale kiedy cały naród, wzniósł się, Že 
tak powiem, nad siebie samego, i stanął na 
nejpiękniejszym szczeblu sławy pomiędzy la- 
dami, reprezentacja narodowa nie może o tem 
zapominać. Najlżejsze w tćj mierze uchybie- 
nie, nierozwaźna gadatliwość , nie na swojóm 
miejscu dowcipkowauie, odpowiedzi i zapyta» 
nia zaprawione mnićj więcćj osobistością, bar- 
dzo zkąd inąd: naturalne w prywatnóm Życiu, i 
przy zwyczajnym trybie spraw publicznych, dziś 
w naszóm położeniu, są więcćj jak uchybieniem; 
są występkiem. Dareninieby się kto chciał od. 
woływać do przykładu obcych narodów, i sta- 
wpych angielskich i francuzkich parlamentów: 
nie naśladujmy, tylko to, co jest dobrém; us 
miejmy rozróżnić wreszcie slan nasz, od sta» 
Przewrotoa polityka mo- 
skiewska, oskarzała nas i oskarża przed świa- 
tem, Że nigdy sami nie potrafimy się rzą- 
dzić, Że anarchja jest naszym Żywiołem, Że do- 


` syć nas samym sobie zostawić, aby nas zgubić! 


Europa w chwilach niedoli Polski, zaledwie o 
ogólnych klęskach wiedziała; później wymaza- 
no nas niejako g rzędu ludów; osądzono za nie- 


zgodnych, za anarchistów: a my byliśmy tylko 
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nieszczęśliwi; przypomniano sobie nas dopie- 
ro, kiedy strumieniami lała się krew Polska, 
dla mary swobody i niepodległości po wszy- 
stkich końcach ziemi. Zzadziwieniem ujrza- 
no cuda miłości ojczyzny: a potwarce umilkli, 
Dziś, czuwa zawiść i nie próźnuje: z nieroz- 
ważnych deklamacji dzienników, wywodzi po 
gabiaetach potworne skargi, a każde słowo z ust 
reprezentanta, jest surowo i chytrze ważone, 
przestrajane i donoszone.  Niechźe wie świat, 
Żeśmy nie podaieśli broni, dla wywalczenia tych 
lub owych alepszeń socjalnych, takićj lub owój 


wolności, swobody; jednćm i jedynóm Polan 


ków hasłem, jest niepodległość. Ja, śmiało po- 
wiem, wolalbym zyrana Polaka, przy całej 
i niepodległćj Polsce, niż wszystkie słodycze 
konsłylucjinego Życia i gwarancje moskiewe 
skie. Wprzód trzeba Żyć: a potém, dobrze być. 
Kiedy wywalczone, i najczyściejszą krwią bra- 
terską oblane granice przysałćj Polski, otoczą 
1 strzedz będą narodowe chorągwie, wtenczas 
ojcowie ojczyzny zasiędą spokojnie na ławach 
radnych, i formę rządu ustanowią. Ta for- 
mia będzie nirodową, z potrzeb rodzinnych wy» 
czerpaną: wolną, trwałą i silną. My Polacy 
nie możemy się obawiać nadużycia władzy: 
my drżeć powianiśmy, o słabość władzy , ty» 
ranja nie postanie na Polskićj ziemi; najpotęa 
Źniejszy z tyrapów zniknął jak cień z pośród 
nas przez wielką wolę narodu: tej woli mie 
oparł się wszechwładny dyktalor. Ustonowie= 
nie tego dyktatora, niesłychane w nowszych 
dziejach świeta, niechaj przekona Europę, czy 
my zazdrośni jesteśmy o swawolę, o swobódki, o 
przywileje. Gorzko przypłaciliśmy swobody 
ojców naszych; Nie postają nam w myśli!, ma- 
rzenia socjalne: znamy postęp Światła, i ducha 
wieku, nie pozostaniemy w tyle za cywilizacją, 
ale zdołamy się otrząsnąć z nadużyć i urojeń, 
które jak zwykle pod wszystko co jest dobre, 
pod imie cywilizacji przewrotni wciskają. Re 
prezentanci ludu bohaterskiego, ludu Polskie> 
go, pamiętajcie o tem!... 

Prawne spostrzeżenie, — Każdy z wydzia- 
łów rządowych, po wypędzenia Moskali, zapro= 
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wadził jakieś modyfikacje, pewne zmiany, któ- 
re: stawiają stosunki towarzyskie, w harmonji 
z ogólnóm zyciem narodu Wydział sprawię- 
dliwości, jak za rządów dawnych milczał i sła- 
chał, tak i teroz milczy, i nic nie robi. Pro- 
cess toczący się przeciwko ułatwiającym u- 
vieczkę Yice-prezydentowi Lubowidzkiema, i 
objaśnienia ministra sprawiedliwości dane pu. 
blicznie izbie poselskićj , nastręczają mi spo- 
strzeżenie prawne, które, szczególniejszóm: zda- 
rzeniem, uszło baczności reprezentantów. Sąd 
poprawczy zadecydował, Że nie może wyroko= 
wać przeciwko ułatwiającym ucieczkę Lubos 
widzkiemu, póki występki i karygodność tego 
ostatniego, wiadome nie będą. W tym celu os 
desłał akta do kommissji spraw wewnętrznych, 
, aby uzyskać tak zwaną decyzją kwalifikacyj. 
ng, co do Lubowidzkiego jako urzędnika da- 
wnićj pod rozkazami jej zostającego. Minister 


dowych, i nie odda go pod sąd; | ij 

przekroczenia, Starano się nauinyśln 
rażenia dekretu tego były 
nie wiedziały, czy owó wydawanie 
lifikacyjsćj, ma 
występkach urzędników, czy też tylko przy wy- 
stępkach z uchybienia w służbie, 7 nadużycia 
władzy w urzędzie. Sądownictwo za rządów 
moskiewskich , szczególniejszego dożnawało 
prześladowania; Żaden z sądów nie śmiał wys 
stąpić przeciw. królewskiemu dekretowi, któ. 


kwa- 
następować, przy wszelkich 


kę 
decyzji 


rego pod Żadnyu. względem za prawo uważać 


sprawiedliwości, wspomniał o tój decyzji kwa. 


lifikacyjnćj, jak o jakim prawnym i koniecznym 
waranku. . Trzeba wiedzieć, Że Moskale syste- 
mat demoralizacji i zepęucia ducha narodowe- 
go, prowadzili ż wielką zręcznością j stopnio- 
wem rozwijaniem, Pierwszym do lego krokiem 
było wedle znanego axiomatu divide, et im- 
pera, rozdielenie mieszkańców na klassy, iu. 
trzymywanie tych kłass w nieufności i niepo- 
rozumieniu. Wojsko stanowić miało jedną i 
główną klasse: urzędnicy drugą. Do urzę- 
dów mianowicie administracyjnych, żaprowue 
dzono tak zwaną Napoleona, centralizacją. — 
Chciano urzędników przerobić 'na podłych i 


ślepych służalców: podano im więc rękę opie» ` 


SEN Konstytucja zapewniła równość w obliczu 
prawa: Alexander lękał się tćj równości wzglę- 
dem swoich urzędników. Wydał więc wbrew 
karcie konstylucyjnój bez sejmu, dekret 20 
maja, I817 roku, pod pozorem uzupelnienia 
procedury karnej, rozkazujący: iż Żaden urzę. 
dnik nie może być sądzony i karany, dopóki 
władza jego zwierzchnicza nie przejrzy akt są- 
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nie można było: najokropniejsze więc naduży- 
cia, zbrodnie nawet uslużnych urzędników, u 
chodziły pod tarczą łaskawego królewskiego 
dekretu. Rzadko widzićć było można wyroki, 
ograniczające ów dekret, do uchybień służbo- 
wych: wszelkie występki podciągano pod to 
postanowienie, a jakie ztąd wynikały skutki 
łatwo odgadaąć, — Dziwić się masi, każdy zna- 
Jący prawa krajowe, dla czego sądy, dziś je. 
szcze przyznają moc prawa, barbarzyńskiemu 
dekretowi Alexandra: dziwić zię naloży Że mi- 
nister sprawiedliwości, i urzędy publiczna (prot 
kuratorowie) cierpią ten zabytek sanos fudz. 
twa: dziwić się należy że rząd narodowy i ia. 
by, nie zwróciły na to swojćj uwagi. 

Turcja. — Miaisterjam tureckie poslanowi- 
ło wysłać trzech Paszów na pomoc wielkiemu 
Wezyrowi do Adrjanepola. Q wyprawie paszy 
z Alepu przeciwko zbuntowanemu paszy Bag- 
dadu nic jeszcze nie wiadomo, Pasza z Saidy 
uśmierzył bandę buntowników w swojćj pro- 
wincji, sto głów ujętych przywodźców przestał 
do Porty. — Z Grecji donoszą, iż w Samos pos 
wstały wielkie rozruchy. 


Dziś zraną ciepla stopni 3. — Wczoraj w poł. 9, 


TEATR NARODOWY. Jutro, w celu pomnożenia fun- 


duszów na zakupienie produktów 


Żywności dla woj- 
ska, daném będzie: Co kto lubi. 


TEATR ROZMALTOSCI. Dziś: Pokoik Zuzi, Podej- 
ście, i Bióraliści. A 


